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Na właściwej drodze

O sta tn i®  ch w ile k ażd y ch ro zp raw  są zw y k le  
d ecy d u jące —  i d o b ry  p o lity k w szy s tk ie sw e s i-  
y zach o w u je n u ten w łaśn ie d ecy d u jący m o - 
n en t, w ied ząc że d o b rze p rzep ro w ad zo n y  a tak  
— m a w ty ch w aru n k ach n a jw ięce j szan s  

B w y cię s tw a.  . •
T eg o ro d za ju tak ty k a n aszem  zd an iem  n a j­

o d po w ied n ie jsza p rzy n aszy ch s to su n k ach d a la  
m o żn o ść try u m fu w ie lu w y b itn y m  p o lity k o m  
p op rzed n io —  a o b ecn ie d y cy d u jąeo p rzech y liła  
sza lę zw y c ięs tw a n a s tro n ę n aszeg o p rem je ra  
B artla  w  to czące j s ię o d d w ó ch  m ies ięcy u k ry te j  
w o jn ie p o m ięd zy R ząd em —  a .p rześw ie tn y m "  
n aszy m  p a rlam en tem .

P an  p rem je r d o trzy m a ł sw eg o  p rzy rzeczen ia  
ty m czaso w e j n eu tra ln o śc i- P rzez d w a m ies iące  
—  o d ch w ili g d y p ro jek ty R ząd o w e w  k w estji 

1 zm ian K o n sty tu c ji i p e łn o m o cn ic tw  d la R ząd u  
w p ły n ę ły n a fo ru m  se jm o w e —  p an B arte i m il­
cza ł p o zo s taw ia jąc p o s ło m ab so lu tn ą sw o b o d ę  
w y p o w iad an ia s ię , k o m b in o w an ia i ta rg o w a ­
n ia o k ażd ą n iem a l b łah o s tk ę —  i s ta ra jąc  s ię  
żad n em  s łó w k iem  n ie w trącać d o ty ch  ro zp raw .

D o p ie ro te raz —  w id ząc , że zb liża s ię ch w i­
la d ecy d u jąca  —  p an p rem je r p rzem ó w ił —  d a ­
jąc sk łó co n y m  s tro n n ic tw o m  o b raz  u czc iw e j d z ia ­
ła ln o śc i sw eg o R ząd u o d p ie rw sze j ch w ili jeg o  
is tn ien ia —  o raz w y g ła sza jąc  sw ó j p ro g ram  n a  

I jk re s p rzy sz ły .
W rażen ie  teg o ex p o se©  b y ło za is te  p io ru n ją -  

I 3 e —  i d o w io d ło n iezb ic ie , jak s łu szn ą b y ła ta -  

j e ty k a p . p rem jera . , . . . .
O szczęd za jąc sw e s iły  i n ie  p o p u la ry zu jąc  s ię  

I le zp o ży teczn ą g ad an in ą w  S e jm ie , jak  to  czy n ili 
| jego p o p rzed n icy —  p sm  B arte l o s iąg n ą ł jed n ak  
| w ięcej n iż k tó ry k o lw iek z m ch . Z ap ew il so b ie  

sw y c ię s tw o -
U w ag ę n aszą sk u p im y  p rzed ew szy s tk iem  n a  

g iru g ie j częśc i p rzem o w y  p .p rem je ra , zaw ie ra jące j 
; J ro g r.iin rząd u , k tó reg o tre ść i w łaśc iw ą p o tęg ę  
| s tan o w i ja sn o ść , szcze ro ść i s tan o w czo ść . N iem a  

;® m  żad n y ch p ięk n y ch o b iecan ek an i n a iw n y ch
■ w iz ji d o b ro b y tu  —  a le je s t n a to m ias t  d łu g a , w y -  

i ‘f iźn a lis ta teg o , co je s t szk o d liw e —  czeg o  R ząd  
| ’o b ić n ie b ęd z ie  i d o ezeg o  za  żad n ą cen ę n ied o p u -  
Jc i. A  jw iee : Jed n y m  z n a jw ięk szy ch  n aszy ch  

;:W ęd ó w je s t n ie s lo w n o ść i n ie so lid n o ść , n ied o - 
■llrzy  w y zn an ie  o b ie tn ic , p rzy rzeczeń i zo b o  w iązań .

T en b łąd u su n ię ty b y ć m u si b ezw zg lęd n ie .
j® Z o b o w iązan ia , jak ie  R ząd  g d z iek o l  w iek  zae ią -  

j^ n ie —  m u szą d lań b y ć św ię to śc ią i n i©  m o g ą  
B o d żad n y m w aru n k iem  zo s tać z lek caw ażo n e . 
Je s t to p ie rw szy i zasad n iczy w aru n ek  b y tu  p ań ­
s tw a , k tó re , m u si za w sze lk ą cen ę s ta rać s ię  o d ­
b u d o w ać te n a jg łó w n ie jsze p o d s taw y zau fan ia  
W zg lęd em  s ieb ie , jak o k o n trah en ta i s tro n y w e  
w szy s tk ich u m o w ach  i u k ład ach g o sp o d a rczy ch  
lak ie b ęd ą zaw ie ran e czy to z p ań s tw am i lu b  
iirm am i zag ran iczn em i —  czy te ż  z f irm am i  lu b

^ ■so b am i w ew n ą trz k ra ju .

w W  d a lszy m  c iąg u sw eg o p rzem ó w ien ia p an  
S rem je r p o tęp ił d o ty ch czaso w e  sp o so b y  s to so w a ­
nia an ty sem ity zm u w  p o s tac i  o f  ic j& ln eg o w y m y -  
ć lan ia n a  ży d ó w  —  p rzy czem  ró w n o cześn ie p o -  
f ich u zaw iera s ię z n im i u m o w y h an d lo w e , jak  

S ap rzy k ład u m o w a p . G rab sk ieg o z d -rem R ei- 
I jh em / P o tęp ił ró w n ież p an p rem je r d o ty ch cza ­
so w y  sy s tem  ró żn iczk o w an ia ro zp o rząd zeń  i d z ia -  

O iln o śc i R ząd u , k tó re są in n e w  s to su n k u d o  s to -

Nowe aresztowania.

> ty cb d n iach p o lic ja p o lity czn a d o k o n a ła  
Ł ereg u a re sz to w ań w  p o d m ie jsk ich zw iązk ach  
k o m u n is ty czn y ch w  W arszaw ie .

Rok VI

licy , a in n e w  s to su n k u d o p ro w in c ji. S tw ie r­
d z iw szy , że R rząd  o b ecn y p o d  żad n y m  w zg lęd em  
n ie zan ied b a ł i n ie zan ied b a in te re só w p ro w in ­
c ji n a k o rzy ść s to licy —  p . B arte l  p rzeszed ł d o  
n as tęp n y ch p u n k tó w  sw eg o p ro g ram u t. j. d o  
rew iz ji p ła ft u rzęd n iczy ch  i d o p ro g ram u f in an ­
so w o g o sp o d a rczeg o . O tó ż p o b o ry u rzęd n ik ó w  
p ań s tw o w y ch , zd an iem  p . p rem jera  u led z m u szą  
g ru n to w n ie j rew iz ji —  p o czem n as tąp i p o d w y ż ­
szen ie ich w  s to su n k u d o p o s tęp u jące j san ac ji 
sk a rb o w e j. C o d o p ro g ram u f in an so w o  g o sp o  
d a rczeg o —  to m u si o n z  reg u ły b y ć s ta le u s ta ­
n aw ian y m  p rzy n ajm n ie j n a 3 la ta —  p rzy czem  
p o p raw k i w  m ia rę k o n ieczn o śc i p rzep ro w ad zan e  
b ęd ą w  o d p o w ied n ich d o teg o m o m en tach . D o ­
ty ch czaso w y sy s tem b ezp lan o w e j i b ezp ro g ra - 
m o w ej g o sp o d a rk i d o p ro w ad z ił sk a rb d o ru in y  
—  c icg o o b ecn y R ząd s tan o w czo p ro teg o w ać  
n ad a l n ie m o że .

C o d o sy s tem u o szczęd n o śc i —  to p an  p re  
m je r u zn a ł jeg o k o n ieczn o ść  — a le  
o szczęd n o ść m u si b y ć p rzep ro w ad zan a p rzez  
ce lo w ą reo rg an izac ję n asze j ad m in is trac ji p ań  
s tw o w e j —  n ig d y zaś —  p rzez b ezce lo w e , m e ­
ch an iczn e red u k c je , zw ięk sza jące b ez ro b o c ie  
i ro zb u d za jące b u n t i fe rm en t w śró d  n a jlep szy ch  
sy n ó w  O jczy zn y  !

M ó w ca n ie p o m in ą ł ró w n ież m ilczen iem  ro z ­
p u szczan y ch  o s ta tn io p o g ło sek —  i p lo tek w o ­
jen n y ch , k tó re p o tęp ił s tan o w czo , tw ie rd ząc , że  
R ząd je s t n a jd o k ład n ie j p o in fo rm o w an y o k a ­
żd y m  ru ch u i o k ażd e j czy n n o śc i w ro g ich n am  
są s iad ó w  —  a s to jąc czu jn ie n a s traży ca ło śc i 
n aszy ch g ran ic —  p rag n ie n a raz ie  ze  w szy s tk ie - 
m i m o cars tw am i u trzy m ać w zg lęd n ie  d o b re s to ­
su n k i i w ziąć czy n n y u d z ia ł w p racy n ad o d ­
b u d o w ą g o sp o d a rczą E u ro p y . Z  ca łą  s ilą  i en e r-  
g ją P - p rem je r o d p a rł za rzu ty , jak o b y R ząd  
m ia ł ag re sy  w n e zam ia ry w zg lęd em k tó reg o k o ł  
w iek z n aszy ch  są s iad ó w  —  i zap ew n ien iem  tem  
p o ło ży ł k re ss w sze lk im  n iep o k o jący ch p o g ło sk o m  
w o jen n y m .

C ałe p rzem ó w ien ie p an a p rem je ra B artla  
n o s i ch a rak te r w y raźn eg o i zd eey o w & n eg o  p ro ­
g ram u . k tó reg o jed y n y m  ce lem  je s t o d ro d zen ie  
k ra ju . N ic h m  n ie m a m g lis teg o , n iew y raźn e ­
g o ... n iem a o b ie tn ic an i p rzy rzeczeń zo s taw ić  
p ręd k ieg o d o b ro b y tu , k tó rem i tak h o jn ie  sza fo ­
w ały rząd y  p o p rzed n ie . T o te ż w rażen ie , jak ie  
ca la ta m o w a w y w arła n a o b ecn y ch je s t is to tn ie  
p o tężn e —  czeg o d o w io d ły h u czn e o k la sk i, ja -  
k iem i au d y to rju m  w ita ło k sżd ą p o szczeg ó ln ą  
część p ro g ram u i sp raw o zd an ia .

M ie jm y n ad z ie ję , że rezu lta ty n ie k ażą n a  
s ieb ie czek ać —  i że se jm  o k aźe  s ię  ch o ć w  k o ń ­
cu sw eg o is tn ien ia —  g o d n y m  teg o zaszczy tu  
i zad an ia , k tó ry m  d o ty ch czas  n ie  m ó g ł sp ro s tać ! .

N araz ie —  zw y c ię s tw o R ząd u s ta ło  s ię n ie ­
m al p ew n sm  —  i o ile w arch o la tw o n iek tó ry ch  
czy n n ik ó w  n i©  s tan ie n a p rzeszk o d zie —  re fo r­
m a k o n s ty tu c ji zo s tan ie u eh w slo n a w  ca ły m  za ­
k re sie —  w ed łu g p ro jek tó w  R ząd u .

G d y b y  tak  s ię  is to tn ie  s ta ło — w ó w czas s ło ­
w a p an a p rem je ra , że P o lsk a n ied łu g o w ejd z ie  
n a d ro g ę ro zw o ju  i p o tęg i —  s tan ą s ię fak tem  
d o k o n an y m ..

A n o —  zo b aczy m y ?!? !  J . K .

Czy marszałak Piłsudski wyrzucił za drzwi 
min. Zalewskiego?

Z ap rzecza ją p o g ło sk o m , k tó re p rzed o s ta ły  
s ię d o p ra sy  jak o b y  p . M in is te r P iłsu d sk i p o d-

czas k o n fe ren c ji w  M in . S p raw  Z ag ran iczn y ch  
in ia i w y raz ić ży czen ie , ab y m in . Z tlew sk i o p u ś ­
c ił s ilę p o n iew aż p . m arsza łek  ży czy so b ie ro z ­
m aw iać ty lk o z jed n y m  z p o s łó w o śc ien n eg o
p ań s tw * .

Podejrzane włamanie*do prokuratu y.

W n o cy z d n ia 1 6 n a 1 7 lip ca w łam a li s ię  
ja cy ś n iezn an i d o tąd z ło czy ń cy d o  g łó w n eg o  b iu ­
ra P ro k u ra tu ry  S ąd u  O k ręg o w eg o  w  C h o jn icach . 
W łam y w acze w esz li d o  w n ę trza w y b ija jąc szy b ę  
w  o k n ie cd s tro n y  o g ro d u i n as tęp n ie w y w ala jąc  
jed n e d rzw i. G d y n a m ie jscu  s tan ę ły  w ład ze  
ś led cze z p ro k u ra to rem , to zad z iw ił ich n ie ­
zm ie rn ie b ez ład w  ak tach . W łam an ie  to , m ające  
n a ce lu sp rzą tn ięc ie jak ich ś ak tó w  je s t z p o w o ­
d u o b ecn eg o p ro cesu m o cn o p o d e jrzan e

Generał, nie umiejący po polsku.

B y d g o szcz . G en era ł  D y w iz ji T h o m m e, a re sz ­
to w an y w czasie w y p ad k ó w m ajo w y ch p rzez  
g en . H u b isch tę  d o w ó d ca  tu te jsze j d y w iz ji, o trzy ­
m ał 6 ty g o d n io w y u rlo p , z k tó reg o n ie p o w ró c i  
ju ż w ięce j n a sw o je s tan o w isk o . P raw d o p o d o ­
b n ie g en . T h o m m e zo s tan ie p rzen ie s io n y d o  
W arszaw y . N a m ie jsce d o w ó d cy  d y  w iz ji b y d g o ­
sk ie j p rzy b y w a g en e ra ł N o w ick i z P o zn an ia .

Un ewaźnienie testamentu ś. p. Marji ks. 

Ogińskiej z Jaołonowa!

W k ró tce p rzed to ru ń sk im S ąd em O k ręg o ­
w y m  m a  s ię ro z s trzy g n ąć  sp raw a co d a  m ają tk u  
zn an e j f ilan tro p k i k s . O g iń sk ie j. W  p ro ces ie  
ty m  b ęd z ie s ię ro zch o d z iło o 8 .0 0 0 m o rg ó w  z ie ­
m i —  k tó re k s . O g iń sk a zap isa ła p Z y g m . N & - 
rzy m sk iem u . P o n iew aż tak w łaśc ic ie l jrsk i sy n  
zm arli p rzed n ied aw n y m  ez  isem  —  w ięc  p ro ces  
ten w s fe rach za in te re so w an y ch b u d z i z ro zu ­
m ia le zac iek aw ien ie .

Straszna śmierć dwóch harcerek 

w Tatrach.

W  d n iu 1 7 b m . d w ie h a rce rk i, u czen n ice 8  
k la sy z K ró lew sk ie j H u ty , Jan in a L aza ró w n a i 
A n n a K em p k ó w n a  p o sz ły ssm e n a  w y c ieczk ę n a  
C ze rw o n e W irh y . N a M ałe j Ł ączce d z iew czę ta  
zab łąd z iły . S k u tk i teg o b y ły s tra szn e . O b ie h a r­
ce rk i sp ad ły  z  w y so k o śc i  ty s iąca  k ilk u se t m etró w . 
Z w ło k i zn a laz ł jed en z ju h asó w , k tó ry  p asa ł o w ­
ce . D ał zn ać  u .;ty eh m ifs t d o p o lic ji 1 d o P o g o to ­
w i© . E k sp ed y c ja ra tu n k o w a zn a laz ła zw ło k i tak  
p o sza rp an e i p o ro zb ijan e c sk a ły , że to ż sam o ść  
u s ta lo n o jed y n ie n a  zasad z ie zn a lez io n y ch w  p o ­
b liżu leg ity m acy j. U b ran ie b y ło w  s trzęp k ach , a 
część czaszk i jed n e j z h a rcerek  le ża ła o k ilk an a ­
śc ie m etró w  o d m ie jsca w y p ad k u .

Kilogram robactwa na człowieku.

Sowiecki inwentarz żywy. — Koszula i kożuch 

w muzeum.

P rasa so w ieck a u sk a rża s ię iź p o d czas  rew i­
d o w an ia d o m ó w n o c leg o w y ch w P io tro g ro d z ie  
s tw ierd zo n o u ich  m ieszk ań có w  n iep raw d o p o d o ­
b n ą ilo ść w sze lk ieg o ro b ac tw a . L ek a rze u s ta lili 
jak o m ak sim u m  lic zb y w szy , m o g ący ch  p rzeb y ­
w ać n a  jed n y m  cz ło w iek u —  7 ,0 0 0 . T y m czasem  
w  p o szczeg ó ln y ch w y p ad k ach w d o m ach n o c le ­
g o w y ch w P io tro g ro d z ie cy fra ta zo s ta ła p rze ­
k ro czo n ą .
N p . z jed n eg o  z m ieszk ań có w  ty ch d o m ó w  zd ję ­
to p o d czas d ezy n fek c ji k ilo g rem  teg o  ro b ac tw a . 
K o szu la jeg o i k o żu ch  zo s ta ły o d d an e d o m u ze ­
u m , a część k o szu li zo s ta ła p rzes ian a , jak o  o k az  
d o in s ty tu tu  P as teu ra w  P ary żu . P o d czas  d ezy n -  
fek to w an ia m ieszk ań có w d o m ó w n o c leg o w y ch  
w szy są zg a rn iau e ło p a tam i i w y n o szo n e k u ­
b łam i.



Kara śmierci w Chojnicach
Zbrodniczy policjant za zamordowanie pełniącego glużbę kolegi — został skazaay na śmierćZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

Oryginalne tłumaczenie. Nawet własna żona świadozy przeciwko mężowi mordercy.
W  dniu 1-go sierpnia :925 r. ram ordow any został w  

kancelarji U rzędu Skarbow ego w Chojnicach pełn iący tam 
służbę w artownika —  posterunkow y poli ji państw , .ś p. 
Stan. Szym czak. Jak się ckaztło m orderstw a dokonał dobry 
kolega zam ordow anego rów nież posterunkow y Franciszek 
Jagoda, używając jako narzędzie m ordu - brzytwy, którą w  
czasie w alk i pcbm ał i pozostaw ił kolo truna sw ej ofiary. 
Po dokonaniu tej ohydnej zbrodni —  m orderca w rócił spo­
kojn ie do dom u a rdum ionej jego w yglądem żonie opow it- 
dział bajeczkę o napadzie, jakieg ■ stał się niby to —  ofiarą. 
Zaznaczyć należy, że ś. p. poster. Szym czrk w idocznie bro­
niąc się —  ciął sw (go m ordercę fdwnkrotn ie szab ą w głow ę 
— i w łaśnie te dw ie cięte rany zv róciły uw agę Jagodowej. 
Zbrodnia się nie dała jednak ukryć. W ieczorem tegoż dnia 
zbrodniarz został aresztowaay i osadzony w w ięzieniu.

W  czasie sw ego oohytu za kratam i —  Jagoda zetknął 
się z pew nym aresztantem nazw iskiem G rub:el, którem u opo­
w iedział dokładnie w szystkie szczegóły m orderstw a, czem do­
w iódł, że działał z całą św iadom ością — nie zaś podśw iado­
m ie, w stanie zam rocienia um ysłu, jak usiłow ał dow odzić 
w obec sądu. W ogóle — m orderca aż do ostatka rozpraw 
zachow ywał się dziwnie. N ie przeczył m orderstw u — ale ln ie 
przyznaw sł się do niego, tw ierdząc, że nie pam ięta, co się 
z nim działo przez tea cały czas cd chw ili kiedy w szedł do 
U rzędu Skarb, aż do chw ili, kiedy go opuścił. Prócz tego

Proces morderców restrauratorki Strehlauowej 

i jej pasierba.
Mordercy skazani zostali na

W  dniu 21 bm . zapadł w yrok w spraw ie przeciw ko 
Stanisławow i Lendrcncw i i Feliksow i M arcinkow skiem u, któ­
rzy w nocy z 12— 13 list pada 1924 roku dekonali strasznego 
m ordu na osobach: restauratork i z Terespola Strehlau'ow ej i 
je j pasierba Lauterborna. M oiderców było bzeth jednakże 
dopiero po 10 m iesiącach dzięki przypadkow i zdołano 2-ch 
z nifh schw ytać — zaś trzeci do dzisiaj ukrywa się — i  
w szelk ie w ysiłk i pelicji celem aresztow ania go p zostały bez 
skutku.

Rozpraw y trwały 2 dni — przyczem przesłuchano sze­
reg św iadiów , z których rajbardriej obciążające były zezna­
nia nauczycielk i p. B ielińskiej, p. M ajerów ny i p. W iśniew­
skiej. Z punktu w idm ia m edycyny sądowej —  nadzwyczaj

Śmierć czerwonego kata.
Dzierżyński zmarł.

M oskwa. (Radjo w L)Członek najw yższej ra­
dy. gospodarczej i przew odniczący O zerezwyeza- 
jk i  D zierżyński, zm arł tu w 49. roku życia na udar 
serca. W  D zierżyńskim tracą bolszew icy jedne­
go ze sw ych najstarszych bojowników kom uny 
D zierżyński był Polakiem i w ydostał się na are 
nę polityczną przez rew olucję. U chodził on za 
jednego z najlepszych organizatorów i zajm ow ał 
zawsze najtrudniejsze stanow iska w państw ie. 
Jako przew odniczący Czeki pław ił się sw ego cza­
su w e krw i niew innych, a okrucieństw a jego na­
pełniały zgrozą cały św iat cyw ilizow any.

W yroki śm ierci w ydaw ał m asow o, m ordow ał 
m ężczyzn w sile w ieku, starców , księży, kobiety 
i dzieci.

N aw et w kolach bolszew ickich m ów iono 
o kacie tym z odrazą, iż „w ym ordow ał doszczę­
tn ie burżuazję w Rosji"
N ic też diwnego, iż dzisiaj w całej Rosji m atki 

tw ierdził, że był pijany, gdyż poprzednio w ypił parę kieli ­
szków w ćdki i kilka kufli piw a, co m u zam roczyło pam ięć 
i św iadcm ość czynów.

N awet w tedy, kiedy G rubiel w ydał go przed sądem , 
pow tarzając szczegóły, jak ie m u sam Jagoda opow iedział —  
nawet w ów czas jeszcze zhodniarz bronił się nieśw iadom ością. 
Jednakże zarówno szczegóły m orderstw a jak i łeznania i one- 
czenia lekaizy zadały kłam tem u tłum aczeniu, stw ierdzając, 
że Jsgoda przez cały czas był w pełn i sw ych w ładz um ysło­
w ych, i że m orderstwo pcpeln ił ty lko dlatego, żeby zrabow ać 
kasę U rzcdu Skarbow ego. N iektóre szczegóły dow cdzą na­
w et nadzw yczajnej w prost prezyzji i crjenucji m ordę.cy,któ­
ry specjaln ie nr przykład zgiął lu fę karabinu, aby w  razie gdy­
by ktoś chw iał za nim strzelać —  spowodować rozsadzenie lu fy .

O burzenie, jak ie psnuje pow szechnie z porodu tej 
zbrodni ohydnej —  ogarnęło nawet źone m ordercy która nie 
bcdąc prsym usżoną do tego —  dobrow olnie złe żyła sw e ze­
znania, do pew nego stopnia obciążające Jagodę.

Po cełcdziennych rozpraw ach — w ieczorem Sąd ogło­
sił w yrek skazujący Franciszka Jagodę na karę śm ierci oraz 
na jeden rok w ięzienia.

Skazary pr.y jął w yrok spokojn ie — i ty lko siln iejsza 
bladość dała poznać silne w rażenie, jsk iew ywarł on na nim .

Spraw iedliw e ści stało się zadość!

dożywotne eiężkie więiienie.

obciążające dla m orderców były zeznrnia lek irzc d-ra H illara 
i d-ra Przyw arskiego, którzy dokonywali sekcji zw łok niesz­
częśliw ych ofiar.

Po ukończeniu przew odu sądowego i w yśw ietleniu ciem­
nej przeszłości m erderców —  około 7-ej w ieczorem Fąd ogło­
sił w yrok, m ccą którego obaj rm rdercy Ftar. Lendrcn i Fe­
liks M arcinkowski skazani zestali na dc żywe tn ie ciężkie w ię­
zienie.

W w yroi u tym uw zględniono stan um j słow y i psychicz­
ny m orderców , jak rów nież w zięto pod uw agę w szystk ie inne 
wl clicznoEci /agcdzące —  czem u ty lko m egą skazani zaw dzię­
czać, że nie skazano ich na karę śm ierci.

straszą dzieci sw e nazw iskiim D zierżyńskiego, 
jako krw iożerczego potwora.

O etatn io był prezesem G PU . która jest ty l ­
ko inaczej nazw ana czerezw yczajką oraz pełn ił 
funkcję kom isarza kom unikacji.
Przed pew nym czasem krążyły w iadom ości o 
chorobie nerw owęj D zierżyńskiego. W idocznie 
krew pom ordow anych ofiar nie dała spokoju 
sum ieniu zw yrodniałego kata Rosji.

Obłuda niemiecka.
Berlin . Prasa niem iecka rozpow szechnia 

w iadom ość, że do polsko-niem ieckiej kom isji m ie­
szanej w Bytom iu, z prezesem Colonderem na 
czele, w płynęło 1800 zażaleń rodziców niem iec­
kich przeciw w ładzom polskim , które rzekom o 
naruszają konw encję genew ską na polu szkol­
nictw a m niejszościow ego.

Fala zatopiła prom.
G dańsk. Prom przewozow y, na którym znaj­

dow ały się trzy furm anki z cegłam i, zatonął 

przed sam em przybyciem ze strony N ow ego Por­
tu do W isłoujścia. Cztery konie i trzy furm an, 
ki poszły na dno, zdołano ty lko uratow ać jedną 
pare koni.

Przyczyną zatonięcia prom u była w ielka fa­
la, w yw ołana rów noczesnem przepłynięciem obok 
w ielk iego statku oceanicznego.

O jciec św ięty Pius X I. w ystąpił ostro przeciw Rządow i 
M eksykańskiem u za szykany skierowane przeciw kościo­

łow i katolick iem u.

Prof. K em m erer przybył na specjalne zaproszenie naszego 
Rządu celem zbadania przyczyn złego stanu polsk ich 

finansów państw ow ych.

Wycieczka delegatów Kćłek Rolniczych 
z Wileńszczyzny w Płużnicy.

Kościół w Płużnicy. Dwaj ludzie i dwaj 
księża. Duchowieństwo na Wileńszczyźnie. 
Obhd. Przemówienia i toasty. Burżuazja 

ziemiańska u nas i na Wileńszczyźnie.
Mniej fałszywej dumy, a więcej zgody!

V I.
Zw iedziwszy dokładnie i szczegółow o gospo­

darstwo p. K ow alskiego — całe towarzystw o 
udało się do kościo ła — który rów nież dokładnie 
zw iedzono za łaskaw em zezw oleniem ks. pro­
boszcza D ekow skiegc, który od list 10 w ytrwale 
zarządza parafją.

K ośció ł płużnick i istn ieje od X V 'go w ieku 
—  i w ybudow any został pod w ezwaniem św . 
M ałgorzaty. W iele figur jak rów nież i figura 
św iętej Patronki przetrwały z górą 400 lat —  
zachow ując w ygląd pierw otny. Rów nież staro­
żytną jest chrzcieln ica orazkrxyź rzeźbiony i po­
lichrom ow any. K & z& lnica — w ybudowana 
w prawdzie w m niej daw nych czasach —  odzna­
cza -ię lekk im i zgrabnym w yglądem . Posadz­
ka z kam ienia spraw ia, że latem w ierni nie od­
czuw ają upału jak i panuj© na dw orze. Całość 
robi bardzo m iłe i podniosłe w rażenie —  po­
m im o, że pochodzi z czasów krzyżackich i ty l ­
ko filark i zostały w ybudow ane niedawno przez 
ojca obecnego w łaściciela O rłowa — p Śląskiego. 
D zwonnicę w ybudow ano przed 25 laty .

Cm entarz kościelny w ygląda rów nież zacisz­
nie i m alow niczo. Przed dw om a laty otoczo­
no go now ym m urem —  tak, że odtąd już nikt 
niepow ołany dostać się tern nie m oże.

W ciągu ostatn ich kilkudziesięciu lat pa­
raf ja m iała kilku  księży —  z których szczególn ie 
dw aj zasługują na uw agę głębszą, jako dw a przeci­
w ieństw a natur. Pierwszy z nieb ks. Rudolf K u

W.SSSS&®

rzel urodzony na K aszubach językiem polsk im nie 
w ładał zupełn ie — ale zato nie pozw alał para- 
f  janom m ów ić w kościele po niem iecku.

O n to w łaśnie do słów „Suplikacji“ dorobił 
now e zdanie, które śpiew ał zawsze po polsku: 
od sprzedawczyków wybaw nas Panie. Był  
to żarliw y, dzielny i praw y patrjota polsk i —  
choć m ów ić po polsku nie um iał.

D rugi z kolei —  ks. G ołębiow ski, polak z na­
zw iska i  urodzenia będący proboszczem za czasów 
„K ulturkam pfu" —  jednak uw ażał się za niem ca 
— i przeszedł ns w ysługi do szw abów . Za to 
tf ż parafjanie urządzili m u niespodziankę —  i  
cheieli go utopić. Ten sam osąd oburzonego ludu 
—  w inni ciężko zapłacili —  skazani na k& rę od 
1— 3 1st w ięzienia.

U słyszawszy tą historję duchow nych w o­
dzów parafji —  jeden z przyjezdnych g< ści z 
pow . Św ięciańskiego rzucił uw egę, że Z iem ia 
W ileńska byłaby o w iele szczęśliwszą, gdyby 
księża tam tejsi (prze w ażnie ?58Ź«rci litw nm ani) 
m niej zajm ow ali się polityką a w ięcej sprawa­
m i sw oich psrafij —  bow iem dotychczas cała ich 
akcja —  byłe, w łaściw ie ty lko agitacją —  i to a 
gitacją posuniętą do ostatn ich granic! N ic też 
dziwego, że w tych w arunkach nie ty lko, że 
nie m ogą sobie zyskać sym patji parafjan —  ale 
naw et przeciw nie — bo szow inizm em sw oim 
budzą w stręt i nienaw iść w śród ludu.

_ Obiad.
Po zw iedzaniu całej Płużnicy tow arzy­

stwo zostało zaproszone na obiad, który zjedzo­
no w bardzo m iłym nastro ju w ślicznie udeko­
row anej sali p. D ąbrowskiego Spożyw anie da­
rów Bożych uprzyjem niły gościom popisy K ółka 
Śpiewaczego „S łow ik" które pod batutą p. nau­
czyciela N eum anna w ykonało kilka pieśni bar­
dzo udanych — pom im o, że kółko istn ieje do­
piero od 6-ciu tygodni.

Prócz tego w j  głoszono szereg przem ów ień 
— które rozpoczął pan Śląski z Orłowa jako 
w icenatron K ółek Rolniczych im ieniem obyw a* 
telstw a okolicy w itając gości w ileńskich, życząc 
im pow odzenia i szczęścia w e w szystk ich zam i#- 
raćh i przedsięw zięciach oraz sapę w niając o szeze* 
rej sym pat i, jaką żyw i całe Pom orze dla K re-
sów W schodnich —  kolebki M ickiew icza.

W odpow iedzi na toast p. Śląskiego —  za 
brał głos kierownik w ycieczki p. Łapy^ dzięku 
jąc w serdecznych słow ach za tak w spaniałe przy
jęcie — które w szyscy uczestnicy w ycieczki pa 
m iętać będą do grobu - w dzięcznem sercem w spo­
m inając ten dzień tak m ilo i pożytecznie spędzo­
ny. N a zakończenie sw ej
podniósł fakt, jak i zau 
w ięksi w łaściciele ziem s

w ażył
przem owy

na Pom orzu
— - m ów ca

gdzie
cy jednoczą się z gospo­

darzam i m ałorolnym i — dopom agając im  i  w spie­
rając dobrą radą —  a naw et i m aterjaln ie —  
podczas gdy na W ileńszczyźnie „pan dziedzic" na 
100 m orgach już nie chce znęć sąsiada, posia­
dającego 50. m orgów . Rzecz prosta, że tak ie od­
suw anie się bogatszych obyw ateli —  nie w pły ­
w a dodatnie na rozwój gospodarczy k aju, któ 
ry z przyczyny tak m onstrualnego braku soli­
darności ponosi nieobliczalne straty!

W  dalszym ciągu Przem ów ień zabrała głos 
pani D-rowa Kisielewska z Płużnicy jako re­
prezentantka gospodarstwa kobiecego podnosząc 
raz jeszcze polskość Pom orza które pom im o 
długiego odłączenia od M acierzy nie zapom niała
o utrzym aniu z N ią łączności duchow ej. Prze­
m ow ę sw oją pani doktorow a zakończyła toastem 
„koehajm y się“ .

N astępnie pan prezes Kowalski podziękę* 
w ał w szystk im obecnym za w zięcie udziału w tej 
bądź co bądź uroczystej chw ili, m ogącej służyć 
jako sym bol zjednoczenia się Polski Zachodniej 
z K resam i W schodniem u.
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Reform Rolnych. P o d c z a s s w e g o p o b y tu u a 
P o m o rz u , p . m in is te r re fo rm ro ln y c h p rz y ją ł m . 
in . d e le g a c ję o s a d n ik ó w z p o w ia tu w ą b rz e s k ie­
g o . D e le g a c ja p rz e d ło ż y ła p . m in is tro w i m e m o r­
ia l, z a w ie ra ją c y n a s tę p u ją c e p o s tu la ty :

1 . U p ro s z c z e n ie i p o ta n ie n ie p ro c e d u ry p rz y 
n a d a w a n iu ty tu łu w ła sn o ś c i o s a d .

2 . Z n ie s ie n ie n a d m ie rn e g o p o d a tk u l ik w i  
d a c y jn e g o .

3 . Z n ie s ie n ie p rz y m u s u z a b e z p ie c z e n ia p ło ­
d ó w o d g ra d o b ic ia .

4 . Z a s to s o w a n ie w a lo ry z a c j i re n ty i d łu g ó w  
c ią ż ą c y c h n a o s a d a c h n a ró w n i z p ry w a tn y m i 
d łu g a m i h ip o te c z n e m i, t j . n a 1 5 p ro c e n t

5 . S p ra w ie d liw e g o p o b ie ra n ia o p ła t s te m p lo­
w y c h .

6 . S p ra w ie d l iw e j w a lo ry z a c j i p o ż y c z e k p a ń 
s tw o w y c h .

P o n iż e j p o d a je m y t re ś ć re z o lu c ji , z ło ż o n e j 
p rz e z P o m o rsk i Z w ią z e k O s a d n ik ó w R o ln y c h n a 
rę c e p a n a M in is tra R e fo rm R o ln y c h w  d n iu 1 1 
b . m . w  G ru d z ią d z u .

Odpis.
D o

J W  g o P a n a M in is tra R o fo rm R o i 
n y c h P ro fe s o ra S ta n ie w ic z a 

w  G ru d z ią d z u .
S to ją c n a s ta n o w isk u p ra w o rz ą d n o ś c i p a ń s tw a 

i d b a ją c o s i ln ą z w ie rz c h n ic z ą w ła d z ę p o s ia d a * 
ją c ą a u to ry te t m o ra ln y i p ra w n y , o s a d n ic y p o­
w ia tu w ą b rz e sk ie g o w n o sz ą n a s tę p u ją c ą p ro ś b ę 
i ż ą d a n ia , —  k tó re w  g łę b i d u s z y o b u rz a ją k a­
ż d e g o p ra w o m y ś ln e g o o b y w a te la , a ty m  b a rd z ie j 
n a s m a ło ro ln y c h s ta n o w ią c y c h w ię k sz o ś ć p o ls k ie­
g o e le m e n tu o b ro n y p a ń s tw a n a a z e g o - tu n a P o­
m o rz u . J e s te ś m y p rz e d m u rz e m o d z a b o rc y c z y - 
c h a ją c e g o n a P o ls k ę —  z a c ię te g o w ro g a N ie m c a 
—  P ru s a k a , a te rn s a m e m n a s z e o d d a w n a w y ­
m a g a n e s iu s z u ie ż ą d ą n ia c z a s b y ło b y u z g o d n ić 
i w in n o s ię s ta ć z a d o s y ć s p ra w ie d l iw o ś c i , a b y 
w ła d z e k ra jo w e n a re s z c ie p o c z u ły o b o w ią z e k c z u­
w a n ia n a d ż y c ie m o b y w a te l i ż e b y c i n ie b y l i  n a­
ra ż a n i n a n ie b e z p ie c z e ń s tw o b e z k a rn ie , p o n ie w a ż 
d o ty c h c z a s o w e s to s u n k i z a tru w a ją d u s z ę ro ln ik a , 
tę p ią w  n ie j w s z e lk i s z a c u n e k d la a u to ry te tu ; 
ja k o k o n ie c z n e w y s u w a m y n a s tę p u ją c e ż ą d a n ia : 
1 . Z m ia n ę u s tro ju p rz e w ła s z c z e n ia n a d a n ia ty  
tu lu w ła s n o ś c i o s a d ju ż n a b y ty c h ja k i n a b y w a­
n y c h , p rz e z p ro s te m n ie j u c ią ż liw e i ta n ie p ro­
c e d u ry .

2 . Z n ie s ie n ie s to s o w a n e g o w y m o g u , o d o s a d n i­
k ó w  P o la k ó w p rz e z K o m is a r js t l ik w id a c y jn y 
w  P o z n a n iu , n a d m ie rn e g o p o d a tk u l ik w id a ­
c y jn e g o , ró w n a ją c e g o s ię z a s a d n ic z e j o p ła­
c ie s te m p lo w e ] .

3 . Z n ie s ie n ie p rz y m u s u z a b e z p ie c z a n ia p ło d ó w 
o d g ra d o b ic ia o ra z b e z w a ru n k o w e g o z a b e z­
p ie c z a n ia s ię o d o g n ia w  P o m o rs k ie m s to­
w a rz y s z e n iu , k tó re je s t d ro ż s z e w  o p ła c ie p re - 
m ji o d p ry w a tn y c h T o w a rz y s tw .

4 . Z n ie s ie n ie h o re n d a lu e g o p rz y m u su z a b e z p ie 
c z a u ia o d w y p a d k ó w w ic ln ic tw ie , k tó re 
n ie d a je ż a d n e j p o m o c y , a l i  je s t in s ty tu c ją 
z a ro b k o w ą d la w ła s n y c h w y g ó d i k o rz y ś c i.

5 . Z a s to s o w a n ia w a lo ry z a c j i re n ty i d łu g ó w 
S k a rb u P a ń s tw a c ią ż ą c y c h z c z a s ó w z a b ó r 
c ó w n a o s a d a c h n a ró w n i z p ry w a tn y m i 
d łu g a m i h ip o te c z n y m i n a 1 5 p ro c ., a n ie 
7 5 p ro c , ja k s to su je O . U . Z . w  G ru d z ią d z u 
p o d p rę g ie rz e m .

6 . P o w z ię c ia o d p o w ie d n ic h k ro k ó w s p ra w ie­
d l iw e g o p o b ie ra n ia o p ła t s te m p lo w y c h o d 
n a b y w c ó w o s a d w e d łu g z a s a d n ic z o u m ó w io­
n e j c e n y s p rz e d a ż n e j , a n ie w e d łu g s w a w o­
l i  U rz ę d u S k a rb o w e g o , k a rz ą c s u ro w o ty c h 
o s a d n ik ó w , k tó rz y n ie w ła ś c iw ie z a p o d a d z ą 
c e n ę k u p n a , u ta ją rz e c z y w is tą u m ó w io n ą s u m ę .

7 . P o z a te m s p ra w ie d l iw e g o w y p ła c a n ia p o b ra­
n y c h , p rz e z S k a rb P a ń s tw a p o ż y c z e k k ró tk o 
i d łu g o te rm in o w y c h , w e d łu g o g ó ln y c h z a­
s a d —  z ło te g o w  z ło c ie w  d n iu p o w s ta n ia 

n a le ż y to ś c i .
 

W ia d o m o ś c i p o to c z n e
Wąbrzeźno, d n ia 2 3 l ip c a 1 9 2 6 r .

— Podwójna uroczystość. W c z o ra j w e 
c z w a r te k d n . 2 3 b m . p . K a z im ie rz P e lo w sk i , k ie - 
ró w n ik tu t . S z k o ły ż e ń sk ie j i  S z k o ły d o k s z ta łc a­
ją c e j —  o b c h o d z i ! w ra z z m a łż o n k ą s w o ją u ro­
c z y s to ś ć s re b rn e g o w e s e la .

R ó w n o c z e ś n ie o d b y ł s ię ś lu b c ó rk i P a ń s tw a 
P e io w sk ie h A n n y  z p . L e o n e m K lu th e m  Z w ią z e k 
p o b ło g o s ła w i ł k s . p ro f . Z y n d a , k tó ry ró w n ie ż u - 
d z ie l i ł b ło g o s ła w ie ń s tw a R o d z ic o m P a n n y M ło d e j .

S z a n o w n y m J u b i la to m ja k ró w n ie ż i  M ło ­
d e j P a rz e —  s k ła d a m y n a te rn m ie jsc u n a js e r­
d e c z n ie jsz e ż y c z e n ia —  a b y d a ls z e ju b i le u s z e g o­
d ó w z ło ty c h i b ry la n to w y c h s ta ły s ię ró w n ie ż 

c h u d z ia łe m —  w  p ro m ie n ia c h s z c z ę śc ia i  p o - 

m y ś lo ś c i ! , .
C re s c i te e t m u lt ip l ic a m im ! R e d a sc ja .

— Baczność członkowie Sodalicji i 
Przygotowawczego Kółka »odalieyjnego! W 
sobotę, dnia 24. VII. br. o godz. 9 przed poł.

odbędzie się pogrzeb naszego członka ś. p. 
Tadeusza Kisielewskiego Uprasza się wszy­
stkich uczniów, przebywających w Wąbrze­
źnie, o liczny udział. Ks. Żynda

moderator!

— Przypominamy, ż e k a ż d y n a s z p re n u m e­

ra to r w  k w a r te le n ie ż ą c y m
otrzyma bexjJataie 

n a d z w y c z a j p o ż y te c z n ą k s ią ż k ę , k tó ra p o w in n a 
s ię z n a jd o w a ć w  k a ż d y m ło m u ! J e s t to  

Słownik Wyrazów Obcych
k tó re g o c e u a k s ię g a rs k a p rz e k ra c z a z n a c z n ie c e ­
n ę p re n u m e ra ty n a s z e g o p is m a . W  te n s p o s ó b 
k a ż d y k to o p ła c i g a z e tę —  z y s k a n a te rn p o d­

w ó jn ie ,
A  p rz e c ie ż i g a z e ta n ie je s t d o p o g a rd z e n ia 

g d y ż b ę d ą c p is m e m u c z c iw e m , b e z p a r ty jn e m i  
n s ro d o w e m —  s z c z e g ó ln ie j wobec zbliżających 
się wyborów s ta n o w ić b ę d z ie n ie o c e n io n e ź ró­
d ło in fo rm a c y jn e , c z y to w  k w e s t i i p o l i ty k i ,  
c z y w  s p ra w a c h g o s p o d a rc z y c h lu b  p o d a tk o w y c h 
—  c z y te ż w re sz c ie w k w e s tja c h w ia d o m o śc i 

z e ś w ia ta .
P re n u m e ru jc ie w ię c G lo s W ą b rz e s k i .

— Brak światła! J a k n a m d o n o s z ą z  E le k­
t ro w n i m ia s to n a s z e z n ó w b ę d z ie p o g rą ż o n e w  
c ie m n o ś c ia c h e g ip s k ic h k u n a s z e m u p o d o b n o p o­
ż y tk o w i, g d jż m n ie j b ę d z ie m y s p a la ć ś w ia t ła .

T e rm in z a p a d n ię c ia c ie m n o ś c i z a c z n ie s ię d . 
2 5 l ip c a a s k o ń c z y p ra w d o p o d o b n ie 2 9 l ip c a o  
i le o c z y w iś c ie n ie n a s tą p ią ja k ie ś n o w e k o m p l i­
k a c je . T y m  ra z e m s tra jk e le k tro w n i n a s tą p i z  
p o w o d u c z y s z c z e n ia k o t ła —  a le ż e b y p ó ź n ie j 
u ie n a s tą p i ły in n e „ c z y s z c z e n ia * b o m iłe  s ą m ro­
k i d la z a k o c h a n y c h —  a le n ie d la lu d z i p ra c y!

— Wydobycie zwłok. W e ś ro d ę p o p o łu­
d n iu g ro n o k ą p ie lo w ic z ó w s p o s trz e g ło p ły n ą c e 
p o je z io rz e c z y je ś z w ło k i . Z a w ia d o m io n o n ie­
z w ło c z n ie o te m p o l ic ję , k tó ra s tw ie rd z i ła , ż e s ą 
to z w ło k i n ie s z c z ę ś l iw e g o s . p . W a c ła w a S a n k ie - 
w ie z a k tó ry z a to n ą ł p rz e d t r z e m a d n ia m i. J e­
z io ro n a s y c iw s z y s ię z e m s tą —  o d d a ło s w ą o - 

f ia rę z ie m i.
J e s z c z e ra z o s trz e g a m y in te re s o w a n y c h , a b y 

w o g ó le u n ik a l i k ą p ie l i w  o k o l ic y Z a m k u , g d y ż 
z p o w o d u z n a jd u ją c e j s ię ta m s tu d n i —  w ir  w o ­
d n y w c ią g a n a w e t n a j le p s z y c h p ły w a k ó w w  
g łę b in ę —  s k ą d w y d o b y c ie s ię je s t n ie m a l n ie­
m o ż liw o ś c ią . M ie jsc e to z n a z a p e w n ie k a ż d y 
k ą p ie lo w ic z —  i n ic la tw ie je z e p o ja k  g o u n ik n ą ć 
—  te m b a rd z ie j , ż e je s t to g ró b w o d n y d la k a ż­
d e g o ś m ia łk a , le k c e w a ż ą c e g o s o b ie n ie b e z p ie­

c z e ń s tw a .
L e p ie j n ie ry z y k o w a ć —  n :ż ś m ia ło ś ć s w o­

ją o p ła c ić p ó ź n ie j ś m ie rc ią —  i to ta k n ie p rz y­
je m n ą ja k u to p ie n ie s ię .

— Zabawa Straży Ogniowej. W  n a d c h o d z ą­
c ą n ie d z ie lę tu t . o d d z ia ł S tra ż y O g n io w e j u rz ą d z a 
w  le s ie C z y s to c h le b s k im w ie lk ą z a b a w ę p u b l ic z­
n ą , z k tó re j c z y s ty d o c h ó d p rz e z n a c z o n y z o s ta­
n ie n a z a k u p m u n d u ró w s tra ż a c k ic h . N a p ro­
g ra m z a b a w y s k ła d a s ię o rk ie s tra , k o ło s z c z ę ś c ia 
lo te r ia i in n e n ie s p o d z ia n k i , C e n a b i le tó w je s t 
ta k n is k a , ż e k a ż d y m o ż e s o b ie n a te n n ie w ie lk i 

w y d a te k p o z w o lić .
J e s te ś m y p rz e k o n a n i, ż e o b y w a ta ls tw o n a s z e 

t łu m n ie p o s p ie s z y z p o m o c ą ty m , k tó rz y ty lo k ro ­
tn ie n a ra ż a l i i b ę d ą n a ra z ić s w e ż y c ie w  o b ro­
n ie - n a s z e g o m ie n ia i d a c h u n a d g ło w ą —  te m ­
b a rd z ie j , ż e w y d a n e p ie n ią d z e z w ró c ą s ię s to k ro­
tn ie , g d y ż n ie s p o d z ia n k i , ja k ie p rz y g o to w a li n a m 
d z ie ln i s tra ż a c y —  w a rte s ą z n a c z n ie w ię c e j n iż  
te p a rę g ro s z y w y d a n y c h n a ta k g o d z iw ą i p o­

ż y te c z n ą ro z ry w k ę .
A  z a te m —  o c z e k u je m y , ż e w s z y s tk o c o ty l ­

k o ż y je n ie o m ie s z k a s ta n ą ć d o a p e lu .
W y m a rs z z m ia s ta o g o d z . 1 p o p o ł.
— Zabranie b członków Tow. Samokszt 

zię Młodzieży. W  ś ro d ę w ie c z o re m o d b y ło s ię 
w  C z y te ln i L u d o w e j (n a p ię trz e ) z e b ra n ie b y ły e b 
c z ło n k iń i c z ło n k ó w d a w n y c h to w a rz y s tw „ S a­
m o k s z ta łc ą c e j s ię m ło d z ie ż y * i  „ N a u k a im . M ic k ie ­
w ic z a * . M im o n ie p o g o d y p rz y b y ła s p o ra g a rś ć 
c z ło n k ó w i k i lk u g o ś c i, k tó ry c h s ta ro p o h k ie m 
§o z d ro w ie n ic m p o w ita ł b y ły  z a ło ż y c ie l i p re z e s 
w s p o m n ia n y c h s to w a rz y s z e ń p . J ó z e f S u ń c z e w s k i.

Z l ik w id o w a n o o s ta te c z n ie n ie k tó re je s z tz e 
s p ra w y to w a rz y s tw , z w ła s z c z a b ib l io te c z k ę p o­
z o s ta łą i a rc h i u rn . K s ią ż k i ro z d z ie lo n o ja k n a­
s tę p u je : 1 1 0 ró ż n y c h k s ią ż e k i b ro s z u r p rz e z n a­
c z o n o d h „ C z y te ln i L u d o w e j* . 5 0 p o d rę c z n ik ó w 
o trz y m a „ S z k o ła d o k s z ta łc a ją c a * a 2 5te a trz y k ó w 
i d e k la m a to ró w b ę d z ie w y s ła n y c h d o B ra z y lj i , 
d la Z w ią z k u „ O ś w ia ta * w  K u ry ty b ie .

Z m a r ły c h c z ło n k ó w u c z c z o n o p rz e z p o w s ta­

n ie . N ie o b e c n e j p . S z c z y g ie ls k ie j p o s ta n o w io n o 
w y ra z ić p o d z ię k o w a n ie z a ty lu le tn ie ła s k a w e o  
p ie k o w a n ie s ię p o z o s ta ło ś c ia m i o b u s to w a rz y s z e ń .

N a s tę p n ie p o d z ie li ł s ię p . S h n c z e w sk i z z e­
b ra n y m i s łu c h a c z a m i s w e m i w ra ż e n ia m i z p o d 

ró ż y d o i p o B ra z y lj i .
P ó ź n y m d o p ie ro w ie c z o re m p o ż e g n a n o s ię m i­

le , w y n o s z ą c z te j o s ta tn ie j p ra w d o p o d o b n ie 
w s p ó ln e j p o g a d a n k i b . c z ło n k ó w ta k ś w ie tn ie 
k w itn ą c y c h s to w a rz y sz e ń , s z e re g w s p o m n ie ń i  
w ra ż e ń u trw a lo n y c h o b y ja k n a jd łu ż e j w p a­

m ię c i.

— Ryńak. W  n ie d z ie lę , d n ia 1 8 l ip c a b r . 
o b c h o d z i ła n a s z a p a ra f ja o d p u s t M a tk i B o s k ie j 
S z k a p le rz n e j b a rd z o u ro c z y śc ie . S u m ę o d p ra w i ł 
k s . C h w ie ć k o , re e m ig ra n t z R o s ji , a s ło w o B o ż e 
w y g ło s i ł ks. B a u m g a r t z T o ru n ia . K s ię ż y d o po­
m o c y s łu c h a n ia s p o w ie d z i p rz y b y ło 8 .

P o p o łu d n iu o d b y ło s ię w S z k o le P o w s z e­
c h n e j n a d z w y c z a jn e z e b ra n ie p le n a rn e z p o w o­
d u lu s tra c j i S to w a rz y s z e n ia m ło d z ie ż y m ę sk ie j 
i ż e ń sk ie j p rz e z je n e ra ln e g o s e k re ta rz a Z w ią z k u , 
k s . Ż y n d ę . Z e b ra n ie to z a s z c z y c i l i o b e c n o ś c ią 
s w o ją k s . P ró b . Z a k ry ś z W ą b rz e ź n a , k s . P ró b . 
B rz e z iń s k i z O rz e c h o w a k s . B a u m g a r t z T o ru­
n ia i k s . C h w ie ć k o z S z y m a n o w a p o d W a rs z a w ą .

R e fe ra t o id e i i c e lu S to w a rz y sz e ń w y g ło s i ł 
je n e ra ln y s e k re ta rz , z a ś k s . C h w ie ć k o p rz e d s ta­
w ił  w y m o w n ie s m u tn e p o ło ż e n ie m ło d z ie ż y K a to 
l ie k ie j w  R o s j i , s y s te m a ty c z n e je j p s u c ie p rz e z 
b o ls z e w ik ó w , z a ra z e m o d d a ją c c z e ś ć je j m ę s tw u 
w w y z n a w a n iu w ia ry . N a s tę p n ie p rz y p o m n ia ł 
m ło d z ie ż y z R y ń s k a je j k o rz y s tn e p o ło ż e n ie w  
p o ró w n a n iu z ta m tą i z a c h ę c a ł d o w s tę p o w a n ia 
w  s z e re g i S to w a rz y s z e n ia . K s . C h w ie ć k o n a le ż y 
d o ty c h k s ię ż y b o h a te ró w i m ę c z e n n ik ó w , k tó ­
ry c h rz ą d b o ls z e w ic k i w ię z i ! d łu g ie m ie s ią c e z a  
s p e łn ie n ie o b o w ią z k ó w k a p ła ń s k ic h .

K a p la n te n s ie d z ia ł w  w ię ż e n iu ra z e m z k s . 
p ra ła te m B u d k ie w ic z e m i k s . a rc y b is k u p e m C ie 
p la k ie m a n a s tę p n ie ra z e m z n im i z a s ia d a ! n a 
ła w ie o s k a rż o n y c h w  M o s k w ie . T o  te ż m ło d z ie ż 
ry ń s k a u c z c i ła je g o o b e c n o ś ć p rz e z p o w s ta n ie . 
P o z a m k n ię c iu z e b ra n ia p rz e z w ic e p a tro n a n a u­
c z y c ie la p . N a w ro c k ie g o , n a s tą p iła s z c z e g ó ło w a 
w iz y ta c ja z a rz ą d ó w s tó w , m ę s k ie g o i ż e ń s k ie g o 
p rz e z je n . s e k re ta rz a .

— Kiełpiay p o  w . W ą b rz e s k i , (A m a to r k o ń­
s k ic h o g o n ó w « ) W  ty c h d n ia c h w  K ie łp in a c h 
z d a rz y ł s ię c ie k a w y w y p a d e k o ry g in a ln e j k ra­
d z ie ż y . O to ja k iś n ie z n a n y a m a to r c u d z e j w ła s­
n o ś c i p o s ta n o w i ł o k ra ś ć. . k o n ie . 2 e zaś, jak 
w ia d o m o —  t ru d n o k o n io w i c o ś u k ra ś ć —  p rz e­
to z ło d z ie ja s z e k m ia ł d o ś a t ru d n ą „ m is ję *  d o  
s p e łn ie n ia . J e d n a k ż e d o b ry z ło d z ie j n a w e t u - 
rz ę d n ik o w i p a ń s tw o w e m u , k tó ry je s t p rz e c ie ż 
id e a łe m g o l iz n y k ie sz e n io w e j p o tra f i c z a s e m c o ś 
u k ra ś ć —  d la c z e g o b y w ię c n ie m ó g ł o k ra ś ć 

k o n ia ?
I  o to s ta ło s ię , ż e o g o n ia s te je sz c z e w ie c z o­

re m ru m a k i ~  z b u d z i ły s ię ra n o ju ź b e z ty c h 
s w o ic h o z d ó b . Z b ro d n ia rz (k tó ry o b y z piekła 
n ie w y jrz a ł) p o o b c in a ł k i lk u n a s tu k o n io m o g o­
n y tu ż p rz y s a m e j c h rz ą s tc e , p o z b a w ia ją c szla­
c h e tn e z w ie rz ę ta je d y n e j b ro n i p rz e c iw k o n a ta r­
c z y w y m n a p a ś c io m m u c h .

A le ż a r t n a s tro n ę ! O d d łu ż sz e g o ju ż cza­
su w  o k o l ic y K ie łp in g ra s u je b a n d a o p ry s z k ó w 
—  k ra d n ą c i ra b u ją c c o s ię d a P o l ic ja z b y t sła­
b a , g d y ż p o s ia d a ją c a n a c a łą o k o l ic ę z a le d w ie 
je d n e g o re p re z e n ta n ta —  je s t w  ty m i w y p a d k u 
b e z s i ln ą ; to te ż b a n d a z ło d z ie js k a grasuje do 
d z iś b e z k a rn ie , n a p e łn ia ją c o b a w ą s e rc a tamt. 
m ie s z k a ń c ó w .

C z y b y n ie d a ło s ię ja k o ś p o w ię k s z y ć l ic z b y  
p o s te ru n k o w y c h k tó rz y L y  m o g li w re s z c ie za­
b ra ć s ię d o o s ta te c z n e g o w y tę p ie n ia z b ro d n ic z e j 
b a n d y ? P o z o s ta w ia m y tą k w e s tję d o ro z w a g i n a­
s z y m w ła d z o m P o l ic y jn y m .

   

Buch
— Kowalewo, Żarz. Zw. Osadników podaje 

do wiwdomnSfd, że zebrania kół odbędą się:
W  n ie d z ie lę 2 5 . V I I . o g e d z . 1 2 p o p o ł. w  P łu ż n ic y 

w  n ie d z ie lę . 2 5 . V II . o g o d z . 5 p o p o ł. w R v ń sk u , w e 
w to re k 2 7 . V II .  o g o d r . 1 2 w  p o ł. w  P o d z a m c z u G o lu b s k ie m , 
w  s o b o tę , 3 1 . V II .  o g o d z , 1 2 w  p e l. w  O s trc w ite m , w  n ie - 
d ie lę , 1 . V II I .  o g o d z . 1 2 w  p o l w Ł o p a tk a c h .

B a c z ą c n a w a ż n o ś ć s j .ra w p o ż ąd a n a o b e c n o ś ć w s z y­
s tk ic h c z ło n k ó w . W ł. D z ię c io ło w s k i

— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. Ludowego odbędzie 
się w niedaelę po nieszporach na sali w Wikaryjce.

W czasie zebrania odbędzie się odczyt p. Józefa Stan­
ca ewskiege p. t. „Moje wrażenia w Brazylii4. Oprócz wy- 
kładu — na porządku dziennym są jeszcze inne ważne 
sprawy. Zarząd.

—  W ą b rz e ź n o . Z e b ra n ie T o w . B a r tn ic z e g o c d b ę d z ie 
s ię w  n ie d z ie lę 2 5 H p e n b . r , o g o d z . 3 p o p o l. w  p a s ie c e 
p . G u s ta w a K ó p k ie g o w  C y m b a rk u n a k !ó re c z ło n k ó w u p rz e j­
m ie z a p ra sz a Z a rz ą d ,

 

Giełda warssaws^a
1 d o la r a m e ry k a ń s k i 9 ,0 0 1 fu n t a n g ie ls k i 4 1 /0 , 1 0 0 

f ra n k f ra n c . 1 8 ,9 2 , 1 0 0 f ra n k b e lg . 2 0 ,0 5 . 1 0 0 f ra n k , s z w a jc . 
1 7 8 6 0 . K O  k o ro n c z e s k . 2 6 ,3 ', 1 0 0 l i ró w  w ło s k ic h 2 9 ,8 1 ,1 0 0 
s z y l in g ó w a u s tr . 1 3 0 ,3 7 .

Matowania giełdy pledów rolnieiyeh 

w Pomniu
z d n ia 2 1 l ip c a 1 9 2 6 .r

Ż y to . . . . -  2 3 ,5 0— 2 4 ,5 ^

P s z e n ic a. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .. . . 3 5 ,0 0— 3 7 ,5 ^
J ę c z m ie ń • . . . 2 3 ,0 0— 2 4 ,0 ^
O w ie s  . 2 9 ,0 3— 8 0 ,0 °
M ą k a ż y tn ia 7 0 p ro c  — 3 8 ,0 0
M ą k a p s z e n n a 6 5 p ro c  5 5 ,0 0— 5 8 ,0 °
O trę b y p s z e n n e
G ro c h p o ln y 0 0 ,0 0— 0 0 ,0 0

R  e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : J. K u b ic k i , W ą b rz e ź n o 
D  ru k ie m i n a k ła d e m „ G łc s u W ą b rz e s k ie g o '8 W ą b rz e ź n o



IBpiąg z nr. 26 O rędom nita Ur^doasgo  
Ogłoszenie nadzwyczajne. 
Rozporządzenie weterynaryjne policyjne 

dotyczące zarazy pryszczycy.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1) W obec urzędow ego stw ierd en ia zarazy 
pryszczycy u zw ierząt rac icow ych w B ielsku za­
rządzam na podstaw ie rozporządzen ia p. W oje­
w ody Pom orsk iego dot: zar. zy pryszczycy z 
dn ia 18. IX . 1925 r. og łoszonego w  O ręd. Pow iat, 
nr. 59 poz. 11 w porozum ien iu z panem pow iat, 
lekarzem w eterynary jnym z W ąbrzeźna co na­
stępu je :

W  m yśl przep isu ustęp A . zarządzen ia p. 
W ojew ody Pom orsk iego z dn ia 18. IX . 1925 r.

L icy tacja przym usow a.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W smiedziatek, 26 bm. ogodz. 9- 
te j rano sprzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastow a zap łatę 
gotów ką up. W O JC IE C H A Ł A SZE W - 
SK IE G Ó w K siążkach

oko ło pó ł m orga psze­

n icy na pn iu‘
LRSNIAK, so łt.s gm iny K siążk i.

L icy tacja przym usow a.

W 9oaiedtiałek, 26 bss. ogodz. 10- 
te j rano sprzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zap łatę 
gotów ką u p. G U ST A W A D O B Z Y Ń - 

SK IE G O

100 wiader blaszanych, 
kuchnię żelazną, 10 ko­
tłów żelaznych emalio­

wanych
LEŚNIAK, so łtys gm iny K siążk i.

Przetarg przym usow y.
Dnia 27 lipca 1926 r. o godz. 9 ej 

przed poł. sprzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zap łatę go­
tów ką u p. Marjana Stroińskiego w  
Wąbrzeźnie przy ul. Chełmińskiej

3 now e m lockark i
K om ornik sądow y, W ąbrzeźno

N in ie jszem podajem y do pub licznej 
w iadom ości, to « powodu ayszeienh  
hotk w Pomor?klej Fa-
bryc® Bielimy mtaois «ia orsecląg 
czasu od dn. 25. do 29. VII. br. wie­
cznie dosUmenU śmath i ?d*y dla 

Kslejfei Pow. wstrzymane.
KatomUst zostanie prąd U tyllro dh. 
przemysłu i handlu czasie ad 6 
rano do 12 poi. i od Iw do 
7 wieczorem dostarczony.

Zarząd Elektrowni.

N ależący do m asy upad łościow ej kupca 

JÓZEFA ZADAŃSEIEGO  
W WĄBRZEŹNIE

SKŁAD, składający się z rowerów  
i części przynależnych do tako­
wych, oraz różnych  towarów  żelaz­
nych zamierzam  w  całości sprzedać. 

ITprasiam o podanie ofert

ST. PISZCZ, zastępca procesow y 
jako zarządca m asy upad łościow ej.

W czasie wakacyj sądowych od 

15 lipca do 15 września rb. jest 

kancelarja m oja czynna  
od 9 — 12 przed poł. i od 4 — 6 po 
poł. w środy i soboty tylko od 9 —  2. 

ST PISZCZ, obrońca i zaslępoa procesow y.

tw orzy gm ina B ielsk obw ód izo lacy jny (śc iśle jszy :)
D o zw ierząt rac icow ych znajdu jących się w  

obw odzie izo lacy jnym należy ściśle przestrzegać 
przep isy par. 1 —  9 w yżej oznaczonego zarzą­
dzenia Pana W ojew ody;

§2.
Z e w zględu na postanow ien ie ustępu B . 

w spom ianego zarządzen ia Pana V v o jew ody tw o­
rzy sie z m iejscow ości po łożonych oko ło obw o­
du izo lacy jnego obw ód obserw acy jny .

D o obw odu obserw acy jnego należą m iejsco­
w ości przy należne do następu jących gm in w zglę­
dn ie obszarów dw orsk ieh :

K ow alew o, G apa, G ajew o, C hełm on iec, C hel- 
m onie, L ip ien ica, B ielsk ie B udy i  Szychow o.

D o zw ierząt rac icow ych pochodzących 
z obw odu obserw acy jnego należy ściśle stosow ać 
przep isy par. od 10— 13 cy tow anego zarządzen ia.

Miiiriwimif
jabłoni.

w ydzierżaw i drogą 

pub licznego przetargu zb ió r jab łon i 

z oko ło 63 k im . szos pow iatow ych 

Ustny pmtsrg cdbąthie się dęta 28 

llpca br. ® gesk. 10-teS grsed psi.
Starostwie pokój ar 8.

Kaucja licytacyjna w ynosi 50  zł 

W arunk i dzierżaw y zostaną przed roz­

poczęciem licy tac ji podane do w iado­

m ości.

W ąbrzeźno, dn ia 17. V II.  1926 r.

STAROSTA
jako Przew odn iczący W ydzia łu Pow .

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iii iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiin iiii

CZEŚĆ STRAŻY

W  n iedzie lę, dn ia 25. bm . urządza 

O chot. Straż Pożarna W ąbrzeźno sw ą 

doroczną zabaw ą letnią  
w  lesie C zystoch lebsk im , na k tórą Sz. 

O byw atelstw o m iasta i oko licy jaknaj- 

uprzejm iej zaprasza

Zarząd.

W ym arsz z m iasta o godz. 1-ej w po ł. 
C zysty zysk przeznaczony na dalsze 

um undurow an ie Straży .

Hiiiłiim iiiiiin iiiiiiiiiiitiiiiiitiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiin iiiiiiiiiiiiiiiiii

W KSIĘGARNI

L. 6ULDA
przy ul. Hallera można nabyć:

„Pod Krzyżem  Południa 1*, 

poezje —  50 gr

„Przyszłość  Polski w  prze- 
pow iedniach**, 30 gr

„Pieśni z Pom orza 11, poezje

i proza —  1,50 zł

„Słownik kolonisty pol­
skiego  w  Brazylji**, (po­

rów naw cze stud jum językow e 

z przedm ow ą ks. Jana R zy- 

m elk i C . M  ) —  1 zł

„Jasełka Parańskie cc, (bo­

gato ilustrow ane) —  2,50 zł

oraz inne w ydaw nictw a  

naszego ziom ka

lózefa flianczewsKiegi)./ćh 
ir-MrPl

N in ie jsze zarządzen ie w chodzi w życie 
z dn iem og łoszen ia i  obow iązu je aż do odw ołan ia. 

§4. .
Przekroczen ia n in ie jszego zarzędzen ia pod le­

gają karze w ięzien ia do 2 la t lub do 3000 zł 
w m yśl §§ 74 —  77 ustaw y o chorobach zaka­
źnych u zw ierząt z dn ia 26 czerw ca 1909 r. (D z. 
U staw R zeszy N iem . str. 519) i art. 1 ustaw y 
z dn ia 18 m arca 1921 r. w przedm iocie zm iany 
przep isów o w ym iarze grzyw ien , naw iązek i w y- 
nagrodnego w b. dz. pr. (D z. U staw R . P. 1921. 
str. 396). ST A  R O ST A .

T reść pow yższego zarządzen ia podadzą Pp. 
N aczeln icy gm in i Przełożen i obszarów dw or­
sk ich zain teresow anych m iejscow ości do pub li­
cznej w iadom ości w sposób w danej gm in ie 
przy jęty .

L . dz. 5501. II. ST A R O ST A .
...............................— ■■■ _____ I J'__ ■ L JLg ■■__________ J9W

Podo ję do łaskaw ej w iadom ości m ej Szan. K lien ­

te li, Iż z dniem 20 bm. przeprowadzono  

m acazyn stro ju i tow arów M ffic li  
pod firmą JÓZEF LEMPSKI 
R ynek nr. 2 w ul. Kościuszki nr. 5 w  dom u  

p. Celestyna Makowskiego
U praszam bardzo o dalsze zaufan ie i poparc ie

JF. Łempski.

Kupują każdą ilość  

RUMIANKU [K am m illenb lu te] 
i płarę ał 0,50 za bg. oraz 

DZIEWANNY [W ollb lum e] 
1 płace zł 1,00 *a kg. 

lecz li  ty lko  kw iecie i w  św ieżym stan ie 

Chemiczna Fabryka „Donator 
Wąbrzeźno

Odbiera się w biune nllea Kopernita nr. 2

Daia 10 bna. znalezio­
no PORTMONETKĘ 

z pieniądzmi w ulicy 
Wolnofiei, którą mo­
żna odebrać xa zwro­

tem kosztów
Ign Chmielewski 

91. Radowi^ka

JULJAH WSZ
Poznań, u l. 27 G rndn ia 16 

ptr. (D om ty lny ) 
T elefon 25 — 36.

Wykonuje artystycznie: 
Sztandary, chorągwie,oraz 
wszelkie paramenta ko­
ścielne, no nader pcaystę- 
pnych cenach i przy naj 
dogodn ie jszych w arunkach 
N a życzen ie w ysy łam ko­

sztorys bezp łatn ie.

ZGUBIONO  
w Sredędni* 21 W cza­
sie od 1-S w poL na u l. 
M atejk i srebrny zega 
rek. U czciw ego znalazcę 
uprasza się o oddan ie za 

w ynagrodzen ien u 

A. Wolińskiej 
ul. Matejki 23.

W ykonu je w e w łasnym W arsztacie:

Odznaki, żetony, gwoździe 

do sztandarów i rozm aita b iżuterię 
po cenach przystępnych

W.€łerRe» zegarm istrz izło tn it-

D onoszę Szan. K lien te li, iż z dn iem | 

15 lipca 26 r. przen iosłem sw ój

w arsztat kow alsk i
z u l. K olejow ej nr. 26, na u l. M ick iew icza 

u p. ko łodzie ja Strzyżew icza.

Proszę o dalsze łaskaw e poparc ie m e­

go przedsięb io rstw a

Łeen Taliowski, n i>stpz K ow alsk i

porządna uczciwa

Prsf błąkały się

3 gąsiaJki 
odebrać możhw za 

zwrotem kosstów u. p. 

Wolffa, w JC siażU acli 
przy dworcu.

znająca się na go­
towaniu i prasowa­

niu oraz

Duży por  tret  
prawie darmo rozmiar 
35X45 tylko za zł 6 
retuszow any, artystyczn ie 
w ykonany; zdum iew ające 

p.dob ienstw o; elegan­
ck ie passe-partou t w yko­
nany w przeciągu 12 dn i. 
Z a portret należy nadesłać 

6 zło tych
A dr. Z ik lad Fotograficzny „R 0C 0C 0‘ 4 
W A H 8Z A W A , Z ielna 3.

D onoszę Szan. O byw a­

te lstw u, że po d ługo letn ie j 

prak tyce w Dreźnie osie­

d liłem  się w Wąbrzeźnie 

w  u licy W olności N o. 59 

(naprzeciw sądu) jako

dziewczyna
do ddeeka

dentysta
w ykonu ję w szelk ie den­

tystyczne prace pod ług naj­

now szej m etody.

Marjan Malski

W olności N o. 59.

mogą się zgłosić

W iadom ość w adm

Uczciwa 

służąca 
m oże się zg łosić zaras 

lub od 1. V III.  

Korzyńska 
ul. WolnoSci 56.

Ogłaszajcie 
w

Poszuku ję natych­
m iast uczciw ego 

kow ala 
który jest w stanie 

prowadsió młócarnle 

IŁ. Lange 
Csystochieb, p. Wąbrzeźno


